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j£ P a fsta w y  Ś .5  Luitgn.
( U s\isy eiąg.)

Mdanie ip rjj/y  c  ttUrvUtnity prety Ta* 
iuar tyjiwa ArtUtwsktt^a, Pr ty iaciui 
JNoj* traku  IS09, l 8 ,0 f I8 l» ł  i 1812 
na p o iitd u n iu  publictnem J. 10 Sty* 
cti;> 8'.4 roku t  r i e t  X. Suairława
ę‘ j  1*/m Pr* t*u L igit ttjrariyfluoa. 
P an * Fel ixa BentzoWskiega Hrefeslo- 

Vi i Bibliiotekarza w Liceum Wariz&wskieai. 
T ed * proca zalety zasłu g ,  które ma z  po
święceni* się na pracę koło w y e to w a m d  
publicznego, t a a a f  Towarzyftwu t  ucio* 
łtrch pisirt rożnych. W y d a ł  zbiór triado* 
Włości o aayd aw n ia/stych  ks. 1 tirach dru
kow anych w P o ls c e , a  w s z ć z  gólaości o 
t y c h ,  które Jan Haller w K ra to  wie dru
kow ał. Tenże przysposobił dla użytku 
IZkół książkę elementarną łacińską uczo
nego G edyka tzałączeniem słow nik* Hol* 
Skieg>. N adto, iw  e i o w yd ał  dzieło po
żyteczne o pisarzach w literaturze Hol- 
•kiey.

j A Xiędza Szymona Bielik ie jo  drukar
ni Piiarow Prefe ta. T ea  przełożył na 
lęzyk  o/c»/ft/ dla użytku m łodzieży na

ro d o w e j  dzieła moralne i religlyne s ła w 
nego Fleury Te wazyflkie D yre k cy a  edo- 
ka cyi  pubhcjoey dr* tzkói kraiow ych  
przepisała.

Tenże w y d a ł  zbiór wiadomości o u* 
Clonych t  zgromadzeni* Fiiarow , 0 ich. 
idsetigach w naukach i tw artlytcoic lic i  . a  
ich pior.ifh  ( c i ą ż  ących się dor ©iwieee- 
ut* i wychowania publicznego Zbiór te* 
ieft pracowity w  rzeczy ,  dotąd nietknię
t e j ;  ieft i  kraiow ey i zagranicznej lite* 
raturce użyteczny. Da tego przydał na* 
leży  i tę Ważność, ie  podaie wiekom pa* 
to m o jat  imion* mężów użytecznych ,e te
go zgrom adzeni*, którego, nawet w ze* 
szłym  w ie k u , gdzie opinii* tak żurowa 
na w szyfU ie inne zakony p o w lła w a ła , te
go potrzebę i u iytesznoić  wszędzie szasu- 
ie i wielbi.

JXiędz« Szweykowikiego Professora 
w y m o w y  w szkole Depart. W a m :  T e o  
w ysług ile się kraiowi luż przez lat kilzu* 
naicie poświęcaniem się ciągła obow iąz
kom nauczycie a w szkołach publicznych. 
W ezw a n y  przez I/.l*ę Edukacyyną do aa> 
łożenia nowego Liceum w  Departamencie
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ł p m ł f f i i ł m  w S e y n a ch , b y ł  t e r  szkoły oyczyfley m owie , J nopow tf « f n V e r t *
lj,« ►•ai tan.entcrwey pierwszym urządzicie* 

lem i Rektorem. D y r e k c ja  edu kacji  n a
ro d o w cy  m ianowała go członkiem elemen* 
łaewego T o w a r jy f lw ^  i Frofessoręm ery.

•  Liceum W arszawskiem. Dopeł
nia op te urzęd ow ania dla k/aiu uzytes** 
nie. W yp racow ał pisnjo, iuz daWniey 
publiczności udzielone , ebeymuiąpe ważpe 
jujragi względem szkół kratowych,

PanA Jaoa Kruszybskirgo Sekretarza 
jeueralnego w Minifterium ekarbu. Ten s 
n a js ła w n ie js z y c h  pisarzy Aarozytoyci/ i 
nowoczesnych prteoiosł w oyczyfiy  ięzyk 
pewne wyborowe wzory,: « Wirgilego
G eorgik i,  z  Bojtłego Saiyr. N ieyrP rzy
m a ła  go i ta niędoiię,.ność, którą przed* 
Hawiać i zaftraszać zdaie się swego tłu* 
dtacza R m y n ,  przez osobliwszy sposób 
w yrażan i*  sw ych  wyobrażeń^ swych czu* 
«iow , i tych m iedzy niemi ieszcze pośrod* 
kuiących  wyobrażenia i c z u c ia ,  ze tak 
rzekę , cieniów. Z eta  Rasy na trudność ieft 
w mowie ^Folskiey doftępną, Kruszyński 
Okazał w Brytanniku.

T akie  b y ły  prace i z a le ty ,  które do 
w yboru tych uczonych T o w a rzy  Rwo skło* 
Piły.

W gyw am  was * zacni M e ło w ie , do ga* 
łącia  m ie jsc  w gronie naszem. D zielcie  
e d u d  z nami pracę. Bądźcie ft jłeąii w 
pełnieniu o b o w ią zko w , przez wspólne dą* 
Jenie z nami ku zamiarom InHytutu na
szego. T o  d okonyw aiąc,  znajdziecie  na* 
grodę w w łasney duszy ; b°  dopełnicie, co 
Ha siebie dziś w oczach publiczności p r z y y  
yriiiecie dobrow olnie, a przez co ilaDiecie 
aię uźyt.ecznemi kraiowi. Kiezapominaj* 
• fe t  nigdy , i i  zamiarem tego Zgromadzę* 
jHp iaft u doskon alać  wladge umysłowe ir

ści wszyli*, le do poznania, ,dp powiększ*' 
n ia ,  i do  u życ i*  ziemiopłodom a j . c t j f l s f  
j iem i.

P o  uk ońcsoney spęawie przez J  W  Pr4* 
zeta  o czteroletnich pracach Towarzyflwa# 
gdy nowo obrani Członkowie mieysceswó* 

z pomiędzy nich JJf- SzweykoW* 
ski Kanonik Katedr. P ło c k i ,  Profesaor /9 

Liceum W aryzaw skie in , z ło zy ł  podzięko* 
wanie Towarzystwu imieniem now o przy* 
btpoych członków w następujących wyra* 
z a c h :

Nie masz daru z przyrodzenia dla człp* 
wieka drp/.szego, nic masz ce ch y ,  ktdcae 
b y  go wyższym  j j jd  zwierzęta czyniła# 
la ło  i*  w tajność, i i  s.woy um ysł moi* 
doskonalić, *  doskonalić bez granjc. f  o* 
la , ten drojgi _dpr Bayszlathetcieyęzy , by* 
łab y  nieużyteczna człow iekow i,  owszest 
b y ła b y  nawet bez pierwszego szkodliwą. 
W olny albowiem ynąiąc wy bor w  rzeczach i 
czynac w ten czas ty łk o m  o i*.uszetąśHwiaŚ» 
kipdy pijn gruntojyue i iasne poznaaie rzez 
Cty kieruie. Stąd v y r i l a , ze cnota na* 
wet sam a, ten boski udział w człowieku » 
b y ła b y  słaby/p i d epe» ny.m /ila oas aa- 
izczytei®, gdyby  go dar naypiey.wsgy, d a j  
mogącego się doskonalić rozumu, nir wspipr 
r a ł , j  nie utizym yw ał.  M ozo* w luds# 
w paiać miłość cnoty , zaoiedbuiąc oświe* 
peoie ich u m y słu ; * le  człowiek nayeno* 
t l iw s y y ,  przy brak* otfriecenia, może H f  
czyoie  i szkodzić w tenczas nawet, kiedy 
zam iary  iego są zbawieone i święte, ł i i f  
dosyć bowiem iefł chcieć d z ia ła ć ,  i czuć 
siły  po tem u , potrzeba nadto wiedzieć i 
umieć , co kiedy i jak d z ia ła ć ,  należy,

Mogna by d i  cpotliwym, W* R*?1*  c;



fti< wiele umitiąC; ale nie można zabez
pieczyć się od błędu, nie można rozprza* 
hrzenić szczupłego dobrych działań obrę
bu. Cnota, w tenczas dopiero w całym  
• w ; .D oiashu iaśm eic, w tenczas cz ło w ie
ka  zbliża do botlwa „ kiedy ią światło ro 
trimu promieńmi swe im o ta cza;  k ied y,  
iciagaiac * iey oczu zasłonę, wskazuie nie
zmierzoną przeftrzeń.wsiod którey putt i .vjo. 
l i  dziatauia swoio dobroczynne bez koń
ca oa wazyttkie strony posuwać może. O- 
świccenie nadaie cnocie wielkość rzetelny. 
C i ,  którzy nazwali cootę modrością praw
dziw y , dobr*« się iey przypatrzeli. VI y -  
doskonalone światło rozumu left E 6«ry a, 
która wielkiemi csyoi p ra w o d a w c ó w ; iett 
owym  dobroczyn nym , a potaiemnytn da- 
ch e.ii , który Sokratowi iime puł-b oga  
aiednat po śm ierci; left ow ąziayd zielo iey. 
Izą sprężyną, która akrzepia i uświętnia 
gaęztwo bohaterów; ieft poaftaWą niewzru* 
Mową, która oarodom trwałość nad*,*.

(litizta potem,)  ■

Z  Gdańska d. 3 Lutego.
G d y iuż nadeszło podanowienie NN. 

•przymierz mych' Monarchów względem 04• 
Iz ego dalszego losti, w skutku któregpdeiś 
i  w dniach naftępnych roi sita y tw.erazc ze 
WszytUieini należytoiciam i od Cesarsko- 
Rossyyskiego w oyska  Królewsko Pruskie- 
lhu wyłącznie oddane będą;' z tego po
w o d u  ze ftrony takie  Jenerała dowodzące
go połączonym  dotąd Korpusem obiegaią- 
rym  , Xcitf A leaandr*  W irtemberskiego, 
luteyszeuftu rządowi urzędów nie domeno* 
M m  zohało :

ze Gdańsk z terrytoryuea iego 
powraca pod Królewsko* Pruską 
śWiCJKUfiość-

Nattęporące Królewsko * ftuskió- 
go Jenerała - Porucznika i Gubernator* 
Masseabacha wydane obwieszczanie po
twierdziło te -sz c z ę ś liw y  wypadek z n a j 
większą radofcią mieszkańców , którzy na- 
tychuuafl przesadzali iedni drugich w o- 
kazaniu radosnych uczuć su o.eh przez do- 
b.owolne oświecenie aomow po wielb bti* 
c a c h  , przez wesołe tow arzyflw a , w któ
r y c h  spełniano Itosownc teahy , i przez 
dobrowolne pieniężne składki dla ranio
nych i  chorych w oiow n.zow .

Obwitttctmu.
W alczący  z a  sprawiedliwą spiawę 

zw yc ię zK i  e r ę i  NN. sp rzym ierzony  h Mo
narchów poddał w moc ich smalto Gdańsk 
z powiatem iego.

Stosownie i o  rozkazu N, K r ó la , P a 
na moiego , przybyłem  tu dla obięcia po
w ierzonej mi Gubernii m u fla  i iego po- 
n k t u .

Szanowni obywatele t mieszkańcy 
otiafta i iego obwodu f przybyłem do Was, 
nie tako o b cy , ponieważ niegdyś pomaga
łem bronić mbrow W aszych; przybyłem  
tło w Os czuląc całą ważność powołania 
moiego, azualiąc mole .obowiązki, dopeł
nię ich przy pomocy Opatrzności z wier
nością i gorliwością ku K ró lo w i, Pa6u mo- 
ierou, i ku w a za r których srćtęśliw oió 
znam na sercu. Dla tego,- każdemu bea 
różnicy tianu wolny ieft do mmc przyfłęp; 
Wybucham każdego, i słusznym iego z a 
żaleniom zaradzę.

M ieszkańcy' G d a ń s k a , niegdyś tak
szczęśliwi !'■ przeżyliście 7 nieszczęśliwych 
lat pełnych ocaydy ; w ciąg w ich widzie- 
liżcie niknące wasze utbre m ienie, które 
nikt z w az z lifte temu nic zaprzeczy , gdy 
•rzeł  Pruski w as zastaw iał, do n a y w y i-  
**♦*» M d . i  Apprnń. L e c z , iczcli w at wier
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a o ić  Niemi«eka, duch p d w H M h o y , i ktz-  
d a  ipna cnota obywateUka nie o d d a p i ły , 
możecie śmiało szczęśliw ej spodziewać 
*15 przyszłości. Pe wracacie pod rządy 
f>ańfl:r* , Raitcie aię znowu częścią mro* 
du , który rcwn.e z w am i ucierpiaw szy, 
przez wytrw ałość , poświęcenia s ię ,  męz* 

4 w o , tfłiłOść i przywiązanie do naylepsze* 
g o  1 h rolow: ziedoał sobie podztw.euie 
w sp ó łcze sn ych , a którego imię od przy
szłych  pokoleń z uszanowaniem w y m a w ia 
ne będzie. Bądźcie więc dobrego umysłu; 
żako P ru sa cy ,  żyliście szczęśliwie z Pru
sa k a m i;  odłączeni od P rusakó w , (laliście 
się n'*s*czę*liwemi, iako Prusacy i z Pru* 
Hakami znowu szczęśliwemi będziecie.— —, 
P a n  w Guberni! m o ie y ,  w Gdańska d. 3 
L utejo  1^14.

Mcmtnbach.
Gazeta nasza w yR aw ia i y w y  obraz 

smutnego Rana tutejszego m ia ła  od ymiu 
l a t ,  i oswobodzenia onego dnia ? S tycz
nia 1. b iaz naftępue :

Oblężenie trw ało przez u  miesięcy 
Z  *3*®°° mieszkańców , z których się skła
dała  cała ludność pod czas odamich m e- 
i  ęcy oblężenia, umierało każdego tygo 
dnia od 100 do 130 ludzi,  z głodu i w y 
niszczenia Nierównie większa b y ła b y  ie- 
yzcze nędza , gdyby Guberniia Francuzka 
u ży ty m  do roboty mieszkańcom nie bvf& 
w yp łaca ła  chlębem z magazynów. Nędzę 
tę pow iększyło  naoRatek ięste*e przez 50 
dni tfwaiące bombardowanie, przez któ
re ,  oprocz zgorzenia wszyRkich przed
m ieść, znaczna część miafia takie  ogniem 
Spłonęła. Z 300 szpichlerzy »03 Ha^y cię 
łupem płomieni. Z 4000 domou 970 moiey 
w ię c e v ‘uszkodsonemi soRarło. O koło  60 
m i t i ł k s r c w  b y ło  zabitych, i l y k t  run.o.

( 6  y
n ych ,  nie rachuiąc t y c h ,  ro  p r iy  m f t ł t i  
ffaniu życie  ut acili. Nareszcie, pokazali 
się zb aw cy  Gdańska przy iugo muracn 
W  niedsielę, dnia a Styczn ia, ogodzrni* 
l i t e y  »  południe fianął X ą ż ę  AlexandeT 
w ,rtenr.berski na czele połączonego rios 
syyskiego i Pruskiego w o js k a ,  otoczony 
Jenerałami i licznym orszakiem przed nr* 
mą Oliwską , gdzie p r z y ę ty  b y ł  przez Prś< 
zydema miafla i duputacyą wszyttkich 
trzech (tanów. Poctem przywitany by< 
od 12 młodych panienek z pierwszych f** 
zriiiy m ia d a ,  prowadzonych od młodych 
m ętciyzn. Jedna z nich podała Xciu b ;A* 
łą  iedwabną chorągiew z wizerunkiem S, 
Jerzego zat iia;ąoego sm oka, i trapispn* 
Waleiznemu woysku Xcia Alexandia Wir* 
temberskiego pr*J wniyściu do Gdańska 
dnia 2 Styczi,..« i8i_ą roku.—  Druga ona* 
rowała  mu wino w srebi-nvm puharzc, 
który m ewvgasłey pamięci Królowa Pru
ska Lpdwika tuteys/emu cechowi tokar
skiemu- darow ała; trzecia oddała Xciu 
w iersz, a z rąk c z w a n e y  odebrał wieńce 
ozdobione wfięgami. W szydkie  te dary 
p rzy ia l  Xze dobroiliw ie, dz>el uiąc kaz* 
dey pan.eoce z osobna w nayczidszych 
wyrazach, Podczas wieczornego oświece
nia mialta okaz ło sir- na giełdzie miafto 
Gdańsk w podaci uiewiady zkoroną mu
rową i pod» ovn ym  krzyżem herbu nr»ia'fta 
w przepasce, k lę c z ą c e j ,  p  ie/ione* i oto* 
czonry wszelkirmi okropnościami w o y n * ,  
śmierci i soufłorzenia wśred płomieni. 
Przed nia (tał bożek w oyn v , ozdobiony 
wieńcem la u ro w y m , m i :ą<y na tarriv  C e
sarsko - Rośsyyskirgo i Królewtko - Tru* 
sMrgo orła , a trzym aiący w p raw cy  rrce 
m ecz ,  którym więzy hl-ezacey rozbiia. 
Nad obiema figuraar ukazała się na po*



łeietrzu Kadz ie ia  , sk ar bi ą ca  ku otwarte* niu; D*iKiay s ły cha ć  moć ae  r  dział  flrze- 
mu m o r z u ,  nad którem Jutrzenka pictrwsra lam «,  *da.ie 4 ę ze w  okol icach  Maf l ry-

piomieni* ałońca z w i a f t o w a l r a a  któiego 
ł a ł w a n y ,  okręty pod bandery PłTU#ką , A n 
g ie lsk a ,  Rossyyską i S zw ed .* ,j  ku briego- 
kr i unosiły.

% Wiednia d. 19 tu teea .
Tutey=z.i gazeta dworska zaw ierana- 

l lępuiące:
Doniesienia cd łeotru v oyay.

W o y s k o  Niemiec północnych  pod K r ó 
le wic ze m  S zw ed zk im  idzie sp iesznym kro
k i e m  naa Ren 1 za ReD. Miedzy  8 i l f  
jLuiegó o c i e M u a n e  b y ł y  w Koloni i  4 od* 
‘d z i a ły  tego w c ys k a  , które ne rą  ^óTffęb lu
dki i 16,624 k< Di. 1), 6 w e sz ło  lan i e  .5000 
}Roi»yrsfciey piechoty z a r t y le r y ą  i kilka 
Oddziałów Rozakow i Baszkierow ped roz- 

Jffaz.uji ,Xcia H aw a n sk u g o .

Z okolic Julich douoazą pod d 2 Lu
tego co nadępuie: ”  Ouegday zrobiła Fran
cuzka osada z Julich w kilka set fudri prze- 
'eizp Roslar wycieczkę. Ci zabrali znacz- 
kią liczbę bydła i chcieli go do twierdzy 
U prowadzić, ale kozacy odbili im tę zdo
b y c z ,  Ńatląpiło przeszło ioo w yftiza łcw  
\z dział Radło wiele Francuzów i kilku- 
nafłu kerakow Francuzi utracili prócz 
tego znaczną lic/be w jeńcach, osobliwie 
‘■dragonii. Jeżeli z podobne m skutkiem 
Więcey t rkich wycieczek Lcdzie czynio
n y c h , tedy mało co ludzi do obrony twier
d zy  pozotiauie. M iyn  za Juhth i dwor 
W Nierentteib ucier: ia ły  znacznie od dz a* 
low ego ogDia Mow>ą, ze la twierdza w 
krotce piechotą będi ie atiak uwana 1 zenie 
‘długo potrafi sie trz y m a ć,  pen ey P a iw d - 

Wielki uiedoftaiek sb li ,  drzewa i  rytu*

^htu

D. 1 Lutego z rana w o ysk a  R osjyy- 
•kie pod rozkazami Jenerała Nuriszkina 
w eszły do Bruxelli. Nieprzyiaęielsk i Je
nera ł  Maison , obawiaiąc się b y d i  uderz- 
n iftym  , cofnął się do Hall, n.e zatrzym u
jąc się ani w L ow am um , ani w Meehlinie. 
Głowna Kwatera Jenerała Winzengerode 
b y ła  d. a Lutego w D am ur, a  Jenerała 
Ccerniszewa w Givet. %

Urzędowe donieiiema.
Podług doniesień z T r o y e s , w .S z a m 

panii , pod d. 9 L utego , p rzybyi tam V  
Cesarz Auftryacki w dobrem zdrow iu, o- 
puściwszy d. 6 rano Bar nad Aube. • W  

Troyes b y ła  dnia tego główna kwatera o- 
bu NN. Cesarzow , Króla.Pruskiego i dw 
wodzącego Feldmarszałka Xeia Schwai 
x«nberg«i. OfiaUiid..miała d. 10 l u b i ł  da* 
ley pomknąć się naprzód Królewicz Wir- 
łemberski opuścił d. 9 rano T royes  i pom
kn ął się drogą ku Sens.

Cesarz FraDc-uzow opuścił di, 7 rano 
Troyes. Podług doniesień 2 Paryża panu
je tam naywiększ_ , trwoga. Staraia się 
w prawdzie uspokoić i odurzyć publiczność 
względi m grożącego niebezp-. czrć Rwa, ale 
to żadnego oie czyni wrażenia. Król Jo
z e f  tell Namiesnikieir Cesarza w Paryżu.

Pow yższa gizeta  d-rorska uw eśc:ła  
pod napisem tlie/fiim ia  co na^ępure:

Pisma Angielskie donoszą, ze Cts<ar* 
F-an: uzow. przyriśnio.ny ok olicznośrwwni 

„ .zaw arł  uwow ę z Naflępcą tr.rni H szpań- 
si ie;:o  ̂ Fłrdynandr m V I I ,  mocą k ie r e j  
icn ma na tron hiszpański. p-w cucićy a
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Cesarz Francuzów zrzeka *ię dla sw ey dy- mhso ,  żeby  meg/a by d i  ogłoszoną, 
Oj.Hj  i (ego trenu. Um owa ta m iała bydź
przez pos  ańca do M adi/tu  zawieziona , 
dla otrzymania zatw erdreaiz Ranow. *J->- 
•łaaicc  ten priyD /ł do M adrytu d, 6 S y -  
c z a t a ;  a ze  ttaay tu a ły  się dopiero d, 15 
zgromadzić, wyznaczono tymczasem kom- 
kniss/ą, która odrzucała tę umowę. Nie 
w ą t p i ę , że i ftany toz samo uczynią ,  po
nieważ żadnegj poftanowirma u-j uznaię 
za  trsziK  które Ferdynand' V]J pod ob- 
* / m w pływ em  priedsięwczm.e, t

O la  przeciwnych w iatrów , kiórc 
wArz/m -iiy żeglugę, Sierpi w o /s  ko A n 
gielskie nledoltatek obroktr.

N aynow sze daii>csieoM z  główne/ 
kw atery  FeidmaTS-zał&a W elingtoiw  z Łt. 
Jean de Luz zachodzą do 13 Stycznia. O- 
procz p ot/czek, w który„h nieprzytae.eU 
•kie draże za Arau ,  firoiwyh p o w / ie y  Ni
w y  do A d oary  wpadaią-cy , odparte sort*- 
ły  , nic ważnego ote zaszło. Nieufta.aec 
s ło t/ ,,  które w szjttk ic  drogi do- grunta po
p su ły ,  nie cozwalaią  żadnych- przednę- 
•r/zięć. Tym czasem  od Ebrt* nadesaSy 
znaczne w o y tk *  Hiszpańskie Lordow i 
Ifc elRogtonowi w posi kin

J f Landfpi«# J .  20 S ty tm tu
Rozmaite nasze gazety ogłosiły przed 

aieiakii 1 czasem  rak nszwan^ odezwę Je
nerała 'ioredu d o  F rancuzów , pTzes co 
•p la m iły  sławę W.rHregU' Segoaaęia, W id
ni z a te i ietfeśmy E w o p a ,  nawet Frań- 
Z/i f  wszyffkiot koenaiącym prawdę i 
•p ia w te d W o łc  og/oiic wtpommwne pismo 
%m zmyślone. Jenerał Alo/rau adpitaf w 
prawdzie o d e z w ę , którą Cezara A ’exan- 
der p o c h w a li ł , ale nastał jednego po drh- 
| H »  i<%c/«n zd a iscń  oiz  dozw olił  i/i«

dezwa ta ma p r o iy  napij : ”  Jenerał M w  
' . iu do Francuzów. B y ła  ona, iak waz/•
11 ko co  Morami r . . a l ,  k ro tk a ,  a ie  pełna
m ocy,

W  rocznicę (tracenia Lud w ika  X V I 
odprawione zoila 1/ w kościele w ulicy  
Królewskie/ w  Lumi/aie , cxekwiie prse> 
Biskupa Karkassony , na których z ta / d o -  
wali się .\xęta Kon-ieuiz 1 Chartres, Hzaa 
bia Isskars, haw aier  K i a t i ,  H .ab iaT aycŁ  
i w e*e lunycO r rancuzkicn wychoaaiow .

G azeta  f i  w s  zaw iera  o aaiiępuic :*
n Angielskie .lapiecy Orltmm,1 zwane 

nasię 21 oJ h a  laJaJtJ , Francuskie pięć 
pcoceoSw-we tteią 4.7 z -  ito. Oto-* to lełt 
w y p a i c c  przedsięwzięte/ prztci-w A-o m>- 
w im  papierom w o y n y ! M a wonal.i ucie
ka da N amur, Marmoat do Verdun, W i 
ktor do Corntnercy, Mortier do GhauroonJ; 
Sprzym ierz/m ./ są panami Lotaryngii aż do* 
M o z y ,  A lsacyi  ,  Fra«ciw - Uwinie 1 s n a t *  
aey części Burs undyu O tó ż  to iett w y p a 
dek w o y n y ,  która posoojć  m iała granica 
Francyi a ż  za i>n.epr!! Francuzki pefua- 
mocui-k czcza  w Chaiillon za  pozwolemZ' 
zblizem* się do zwycięzkicb Monarchow r 
i  czekać most, paki Lord Calllereagh oiz 
Ziedzie. O toż to ieft wypadek w o y n y ,  
którey celem było w ypędzić  zE u ro p y  A a  
gielasich posłow ! '!

W sz/ .tk .c  gazet/ o p in ię  zodzwy* 
Ctayar zimno z wiele śdiegu, który od v t  
do 20 Stycznia w  Angjii upadł. Pomię
dzy wielu mierscumi uftały nawet poczty 
i wszelki związek dla głębokiego łnisgut 
* 7  aki b r ły  próżne; wiele osot zoalezieow 
unrarzłyeh. Lód akwpił « ę  a grożęcenz 
ttiehezpieczeńłtwcai pomiędzy zdoRzom 
Ł oad /azkizm i. l i m \  tataśtuayzzę co * 9
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<740*
Hrabia Artezyi/br,ał L u d w ika  XVIII) 

i  oba iego synowie powi i i i  etąd oświad* 
-Caenia -do narodu Francuzk tego, k-tórebat* 
<iy x nich w t e j  (Iron e Fcaucyi rozszerzy, 
d a  k tó re j  iefi przeznaczony.

Newą pod (la « ą  do przyszłego szczę
ścia  A nglii ,  iefi zamierzone i na p rzy sz ły  
wiosną nrijiace się uskutecznić zaślubienie 
Xżnicxki •Karoliny { c o ik i  Xria flejenta i 
•aftepczyny po mm na t r o n )  t X cie«tJa- 
ślęprą Oranii.

Cesarz Rosayyski posłał Xciu Rejen
to w i twoi-: popiersie z n arniUFu z gczrcz- 
•eym IHtem i  zapew-nn ie m , «  iak tylko 
dozwolą nou oknlicyoości, U w i d n  go w 
Anglii.

O ff cerpwie pułku , którzy ,dopułc Ii się 
pr Francyj rabu/iku , ik a u n w n  zo-ftali na 
podanie Lorda Wellingtona -na j łe t o ic  ną> 
hieni*.

w- D. i  Lutego. —
G azety  tutejsze  do dnia -dzisieysrągo 

ftie zawierają zadr k ch doniesień o nowych 
twydęzpwaich Lorda Wellingtona, Nie
mieckie pułki, które z n a jd o w a ły  się iesg* 
kze przy w ojsku  Francuzkiem pod iSoul- 
Iem, dodawszy nowe mundury , przeszły 
do Lorda Wellingtona, który kazał każ
demu żołnierzowi po 1 talarze wypłacić.

W towarąyftwie Xeia Berri f s y n a  
Hrabiego Ariązyi )  aaayduią  się Hrabio* 
r ** 4e la  Fenronayt i Nantcuillet, lako 

*•* K aw aler dc Brulart. Z  Hrabią A rte- 
kyi iedzie H rab ja d" Eskars. Xze Angou* 
W i  I drugi syn Hrabiego A r te z y i)  popły*

Z Hrabią fiti enoe Dumas na szybko 
Utynącey fregącif dp południowcy Frań*

Gazeta fi:t Fluf mówi o yailtiblepia 
t  Xrie;tn Na-fiępcą O ra n ii , co nafłępuie; 
Związek ten , który żak zapewniaią, ma 
w krotce nałłąpić, udzielony zofłanie oba 
izbom  parlamentu za  pierwszem ich się 
zgromadzeniem, D odaią, iż dła zaspo- 
koiema naszych Sprzymierzyńcow umie 
sz.czooy będzie w umowie m ałżeńskiej  ar, 
ty kuł., mocą którego rząd w H ollaudyi 
zapewniony będzie drugiemu synowi z te* 
go m a łże ń flw a spłodzonemu, tuk iz Hol- 
landy a n>e może nigdy bydź do korony 
Angielskiey przyłączona. Przewaga A a* 
glii na morzu będąc uflawi* toym  celem 
zazdrości innych Europejskich Mocarftw, 
canadtohy się wznuigła przez połączenie 
oku kra io w , dla zaspokoieoia więc pól 
nocnych Sprzym ieriybcow  położony b ę 
dzie ten warunek , i  z a p e w n ia ją ,  że L ord  
Csftlereagh ma zlecenie donieść o tern po* 
flaoowieniu' SpPzymirrzy-ńcom.

Nie sądzą, aby Hollenderska flota W 
Tejdu prę-dto się poddała; Boi bowiem 
pod działami o iezw ycię io o ey  twierdzy i 
broni iey Adm irał Verbuel. Lud lego 
bardzo się zm n ie jszy ł  przez ucieczkę, lecz to  
podaie mu sposr-boość, iż na kitka musię* 
cy wyftarczy smi dłu£ey żywności.

Lifi z Lizbony pod d. is  S ty czn i*  
doposi o piśmie Lorda Wellingtona doA e* 
gielskiego posła w Hiszpanii, do którego 
dołączony iefi rozkaz do w o js k  Angiels
kich w K ad yxie  z K artagenie, a b y  z  tych 
miaft u d ą p .ły ,  ponieważ pomoc ich' nie 
iefi tam w ię c e j  potrzebna.

2  M adrytu  <L 1 StyttnU . '* ^  
W ysz ła  tu nafiąpuiąca odezw a: 
O b yw a te le !  D. 5 b. m. p r z j h . z i o  

do w aszych  murów ziazd narodow y i R**
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ieaeya Hiitpafiaka Widzicie wielki w y. a zbieraiącycil tf Rydze ifiiałyrtlftokdi
pa4*k w asu f  „  j fv  jf^roJc. j iz za-
k ła d ą  c a  ooffJ  swoie siedlisko w środka 
Monarcnii, Modrość w ąszycn rcpcczeij*  
t ,1111.0 w , w l ira  odwaga dala  p i t y  kład Eu- 
i c p i t .  l a l  należy bronić sw ey oyczyzoy i 
wolności, Ufa/fny reprezentantom n a ó  
a.u i Rejencyi l  k o c h a jm y  fconltjtucyą i 
li. o ) jF e r d y n a n d a ,  Religiia, konttjtiicya 
i  F erdynaad , n ie ch aj  bęuą oaszem has
łem. Wieczne przeklęli wo temu, który 
obciąłby nas odciągnie od obuwiązi: o w , 
krore w k ła d a  na uas wycok.e imie H.iz- 
p a n j r> ! Hiszpaniia nie chce innego pa* 
nowaa a u.n ,ć,  i - k  panowanie utii.v, k,o- 
re w olny głos ley reprezeniautoy  poita 
rovyi. W ła a z e  nasze uprzedzać nai Łędą 
a w o.-i przykładem^ pod '.tarczą kodilytu- 
c y i  połączą się l ia n y , trop Ferdynanda, 
p a .-  iow a niepodległość i ch w ała .

W miesiącu Liftopadz.e p rzyb ył  , rzez 
£atanaę do Hiszpanii Francuz nazwiskiem 
Leclerc za  paszportem i r liftami od h»r( 
la Ferdynanda, w których rzec* b y ła  o 
pjeuiąfJze. Niedaleko Madrytu zoftał przy- 
tizynz my i do Sl. Fernando zaprowadro- 
■y 1 gdzie rząd kazał iego papiery p r z e j 
rzeć. M ia ły  eoe pedcbieńftwo da ręki 
U róieW tkiey, ale b y ły  widocznie p.dro- 
biooe albo dla wyłgania pieniędzy, albo 
w  innym widoku. Leclerc zoftał w wie
zieniu osadzony, a  Ke;«ncja t a i  kapała  

rzecz tę ogłosić.

Z  treybiu-ga d. g Stycznia.
{ Z  Gazet iVitdtnskity i  BerltiiShiey.')

W polowey drukarni R o ssyystiey  w y 
s z ło ,  prócz wjciągosg z urządzenia wzglę
dem w o js k o w y c h  ^byłego związku Rsńs- 
•hifcgo, p o jttu o y ch  w niewolę w k o s o y i .

i ztamtąd włacaiącycis-do swey o jczyzn y*  
pod rozkazami w łasayob off.eerow, tak i.€ 
poflańo wienie względem typh- Francuzów* 
którzy chcą os.ęść W RoZsyi; a  tak pad- 
fiwp ni może wy nagr-dz, ć lobie spuriosze-' 
nia żrządzooe przez kanipamię w t .  13i2;; 
osadzaniem z a a t c j i h  pracowników. W i a J 
domot< i i  ptty  n a d zw y cza jn ych  popisach 
w  Francy 1 gdięto loJa.ciwu * rzemiosłom /  
kunuztom i ufc.eięłuuścioni wicie oseb# 
kiórc popadłszy w niewolę w o is o j ą ,  fo*« 
proszone są po wszyhzich częsciacu - bi om» 
n go pańftwa R oisryskiego W y tiia  U* 
r, ««iz< n.e względem ich przy ęcia , i-k o  o* 
bywaieli K o ssyy sk icb , w którcai w yra 
żono ; • •

,f Jeńcy woienoi poddaizcy się Bd 
zawsze pod peuowsiiie R o fsyy sk ie ,  przy* 
siągłssy na wiernOsi,, iako poadaoi, przed , 
Dowódcami ifcieyscowtmi, powinni otrzy<> 
znać pozwolenie osiadania w e  wszyftzicB 
V\ ielkorządztwach R o S s y y s k k h ,  w y ją w 
s z y  t e ,  które dawniey n ależa '/  do Fol*, 
s k i ,  nieiODiey K u rłan d yą, Finlandyą, Bes* 
serab ią i ftolicą ; co należy dodać W Al4 '  
iących się ind w jgotoW aó paszportaelt 
W ładze m ie jsco w e powinny wszyttkiol 
takow ym  peńcona, którzy przysięgali il*  
wierność, o zn a y m ić ,  iż ntaią sobie n<e- 
rtiylnir oerać ftan według przepisów pra* 
wa, do czego zoflaw.a im się czas dwu 
m iesięcioy od dnia z ła ż o n e j  przysięgi.,,

D . >ó Stycznia p rzyb yło  tu kilku zbic- 
głyctt popisowych Fiem ootskicb; wyglą- i 
dali onż bardzo uędznie. Przyby ło  tu lak- 
i c  d, i/ przeszło go otf cerów Hiszpańskich, 
oswobodzonych pod Mason i C hałom  aad 
Marną tiazaiut/z uda1. - iB oui do Be/ad.
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Z  Lublina d. 17 Lutego.
Jaśnie Wielmożny Essen III, Jenerał 

Porucznik, w o js k  H o ssy jss ich ,  wielu or
derów K aw aler,  w m ieście  Lublinie przez 
m.esięcj 5 konsyliuiąry przez przeciąg 
swego pobytu w lega mieście, d a ł  szcze
g ó ł  tueysze swey n ad zw yczayncy  dobroci 
i otwartości d o w o d y ,  a przez utrzymanie 
W w oyskath  z w jc h  karności, sp es mą 
każdemu udzieiaiąc pom oc, i powinuą 

Sprawiealiwość wymierzaiąc, ziedoał tobie 
powszechny szacunek i miłość w sercach 
m.ada tego O o y w a te l i ,  któr/y nie mogąc 
Uory talu z odiazdu tak szanownego W o 
dza , czuiąc te i łod ką  powianość publi
cznie oświadczenia, iż pam ęć przyjemne/ 
t u Jego konsy(lencyt, zawsze przytomną 
dam pozsitan c ( x ;

Z  Mtiiyoianu d. 2 Lutego. 
D zisieysza rządowa gazeta nasza za- 

w ie r-  co naiiępuie:
G d y  dowodca Francuzki w A n kon ie , 

Jenerii JBarbou, nie uczynił zadosyć we
zwaniu pud d. i 5 Stycznia Neapohtańskie- 
gO Jenerała M a cd in a ld a ,  kazał ten wszy- 
Akie p ubiiczne kassy ta iąć  i dotychczaso

wego Francuzkiego prefekta officerowi 
Neapoiif ańJkittnu zt» granicę departamen
tu w yp ro w ad zić ,  potem w yd ał  nuOępuią. 
cą odezwę : ,

Mieszkańcy A n k o n y ! Mi-sRo to od
dane bydz ma woyykom N. Króla Neapo* 
luansfuego i wywi-szenie bandery Neapo* 
liian ikiey nalląpić koniecznie musi. D o
wodzący Jenerał oblega.ą.em w ojskiem  
chciał .n afto oszczędzić; ale ze dow odzą
cy  Jenerał os- dą przeniósł obronę nad 
dobrowolne urtąptenie, dia tego odrzucił 
tę propozycyą. Mimo tego iediiak attak 
tak będzie kierowany, i i b y  waszem mu* 
ront aieszkodził, chybaby  to ze złości lub 
zemfty nartąpiło, za co wam iednak cha* 
rakter i sposób myślenia Jenerała Barbou 
ręczy. W  nagrodę za fiaranność o dobro 
m ieszkańców, wym agaią woyska Neapo- 
litańskie, ażeby się spokoynie, iak eprzy- 
ftoi na dobrych ob yw atel ',  sprawowali. 
Cywilni urzędnicy pozowaną Da swoich 
mieyscacb. Jch oddalenie lub zaprzefta* 
nie urzędowania, uważane będzie iako 
krok nadwerężaiący spokoyność n .eszkaa- 
cow Wyznaczone dotąd do doftarczaniA

(*.) Stanął is'nnie dnia b.m . w nowey tobie oznaczonej" głownejr kwaterze w Krakowie, krótki 
ten pobyt d ow od zi rut C not ccchuiicych tego D usze . a pociyntone rozporządzenia zapewniaj 
gc/cinny w nowych tezach pobyt żołnierza pod Hoihazami iego żostuiucego.
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dla w o js k a  żywności oso b y,  obowiązane 
ta k ie  są doftarcsać ią moim w ojskom . 
Służba ta  nakazuie im się pod surową o- 
sobiftą odpowiedzialnością. M ieszkańcy 
tego tniafta i okolic doRarczać nadal bę
dą dotychczasowe potrzeby. M ieszkańcy 
Ankony ! G d y porowuacie teraźnieypzy 
Ban rzeczy  z uciskiem i niesprawiedliwo* 
ścią ' daw n ie jszych  oblężeń, błogosławić 
będziecie Bobatyra , który rządzi teraz lu
dem Neapolitańskim.

Feldmarszałek i Dowodca w oysk 
N. Króla Neapolitańskiego i kor
pusu oblegającego Ankonę, 

Macdonald.
Jenerał de !a Vauguyon, rodem Frań 

c u z , w służbie N. Króla Neapolitańskiego, 
k tó ry  w imieniu swoiego Króla zaiął mia- 
80 R z y m , w yd ał nafłępuiącą odezwę i 
rozkaz dzienny :

”  Paweł de la Vauguyon , Nanresnlk 
N. Króla Neapolitańskiego, naczelny Wodz 
w kraiach R zym sk ich , do mieszkańców 
departamentów Rzymu i Trasitneny. —  
Poruszenia ludu w rożnych gminach kraiu 
Rzymskiego*, znana skłonność innychgmi- 
dow  p ó jśc ia  za ich przykładem; ucieczka 
pierw szej w ła d z * ; zamiar pomnożenia 
publiczaego nieładu przez w ład zę, k t ó r c y  

obowiązkiem b yło  onemu zapobiegać i ka
r a ć ; oświadczone od wielu znakomitych 
osob tego miafta, tako tez z departamen
tów życzenia; prawie zupełne uRanie 
w szyflkich  urzędowań; niespokojne p oło
żenie i okropna obawa , w iakiey znnydo* 
wali się Król Karól (H iszp a ń sk i)  i w y 
soka iego m ałżonka, o swoie bezpieczeń* 
8 w o : wszyitkie te okoliczności przekona
ł y  N. Króla Neapolitańskiego, że pub Ucz* 
le m  władzom  departamentu wena z b y w a

na m ocy i w o li , które koniecznie potrzeb* 
oemi są do utrzymania publicznego pO 
rząd ku; a sądząc J. K. M o ść,  że opieka# 
którey w y ż e y  wymienione okoliczności 
głośno w ym a ga ły ,  zapewniając wszyftk im 
bezpieczeńRwo , a ntczeiego praw a n.eru- 
szaiąc ,  winien b y ł  z K rólew skie j  swoiey 
powagi i osobiitych uczuciow swoiego ser
ca dla mieszkańców obu departamentów# 
nie dopuszczać, ażeby Neapolitańskie w o j 
ska b y ły  dłutey  oboiętnemi widzami te
raźniejszego Hanu r i t ę t j  , który  groził 
powszechną anarchiią , przeto rozkazał J. 
K. Mość w ojsk o m  swoim osadzić tym cza
sowo rzeczone departamenta, i aż do dal
szego czasu przedsięwziąść wszyRkieśrod
k i ,  iakich niniejsze położenie rzec iy  w y 
magać m oże, tudzież przez wspaniałe i 
dobroczynne swoie zamiary p o ło żyć  ko* 
oiec dotychczasowemu nieładowi i zapo* 
biedź przyszłemu. —  G dy N. Król wyro* 
kiem swoim pud d* ió b. m polecić nam 
raczy ł  zarządzanie kraiami Rzym skiem u 
przeto poczytujem y za naypierwszy nas* 
obowiązek o z n a y n r ć ,  że od tey chwili U* 
ftaie wszelka w ład /a, którą miał dotąd 
Jenerał Hrabia M10IIU, i wszyRkiem cy* 
Wilnem i woyskowem urzędom rozkazać# 
aby władzę naszą tak u w a ż a ły ,  iak nam 
ieR przez N. R  ola Neapolitańskiego, na
szego wysokiego Pana, poruczoną. —  W  
Rzymie d, 19 Stycznia 1814-

D* la Vauguyon.
Rr.ękat Jiitnny.

Jenerał Namiesnik de la Vanguyoo# 
naczelny Wodz w departamentach Rzymu 
i Tras im en y, z w a ż y w s z y ,  i i  nakazane 
od N. Króla Neapolitańskiego zaięcie kr*- 
iow Rzymskich nie ma innege c e lu , 
zabezpieczy* w łasność i osoby od oiesz*
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' «zę*ć ,*QSrchii ludu, rozkazał i rozporzą

d z i ł  co naBępuie: •) W o js k o  N. Króla
Neapolitańsk tego bierze spokoyność i bez- 
pieczenliw-o Rzymskich kraiow pod swoią 
opiekę, a) W szyftkie o s o b y ,  należące do 
uarodu Francuzkiego, iako le i  w s z y s c y  
inni cu d z o z i e m c y ,  zoftaią pod szczegół- 
oieyszym  dozorem wo rsK a Neapol tańs- 
ktego. 31 T e  rozporządzeDia i c iąga ią się 
sz cz egó lni e j  do N. Króla Karola i cafey 
iego wysokiey famili i .  4) Ktoby przeciw 
rozrządzeoiom i ,  2 i 3 artykułu  pofląpił, 
będzie przed sąd Bawiony i po woysko-  
wetnu ukarany. 5) Niniejsze rozporz ą
dzenia maią bydź w dziennym rozkazie 
w o js k o w y m  ogłoszone, ó) W azyflkim cy  
wilnem i w o y s k  ffem władzom w obu de- 
p a r i a m e o ’ ach zaleca się uskutecznienie ni- 
Dieyszrgo rozkazu.

Jeneralny Rządca i W odz na
czelny w departamentach kra
iow Rzymskich.

ilu la ffauguinn.

Y
W ie lu  Franeuzkich officerow, k tó rzy  

w  służbie Króla Neapolttańskiego b y l i ,  
Wzięli dym issyą i udair się do g łó w n e j  
kwatery W ic e iró la  Włoskiego.

N ayw ifksit jlopnie Zimna.
Dnia 16 Lutego i8 ‘4 Stopni Zimna —  11,®

—  17 —  —  —  i—  9,0
— .18 —  —  —  — 10,8
—  19 —  —  —  —  i o , 8
—  20 —  —  —  — 17,0
—  21 —  —  —  —  81,S-
—  82 —  —  —  —  17,•

W Xięgarni Friedleioa w Krakowie 
pod Nr. 235 znayduie się:

” Nouvelle Carte des Postes de 1’Alle- 
magne ou des p a j*  Situćs au centre dc 
l’Europe limitće par les V ille i  de P a r is , 
Londres, Hambourg, D a n zig ,  Odessa- 
Constantinople, Nanieś &c. avec des Sup 
plement jusqu’a Petprsbourg, Moseou, Ma. 
d n t , Sc Stokholm, Nouvellement drefsee
par Ą. P. H. Nordmann Vienne 1 8 1 3 ..........
fl. 30 co grand quatres Feuilles „

D O N I E S I E N I A .
Dnia igo Marca 1814 r. o godz nic ętey z rana na Kaźmierzu przv Krakowie pod 

L. 104 sprzedawane będą p u cz  publiczną l ic y ta c ją  naHępuiące rzeczy , iako to: ko-, 
m ody fornerewane, kanapa, llołki i zw ierciadła; pp ukooczeniu tey l i c y t a c j i  odbę
dzie się także i przy ulicy Szew skiej pod Nr. 348 rożnych sprzętów iako to :  obra
z ó w ,  nołow , llołkow , 1 t. d. za grubą srebrną monetę, przeto chęć kupna m a ią c y ,  
raczą się w m ie jscu ,  i terminie w y ż e j  wspomnionytn znajdow ać. Dan w Krakowie 
d. a j  Lutego 1814 roku.

F 'a n ci'ttk  Chwajłkiewict, Komornik X. P. P. i M - Krak.
Dnia 3go Marca r. b. ogodzime 3ciey popołudniu Browar Zarecki z propin acja

mi wieysk erni do niego nalcrzącemi naywięcey daiacemu w roczna dzierżawę w y p u 
szczony zodanie,  każdy przetc takowy Brow ar i hec zalicy towani*a maiący w termi
nie wymienionym w Ratuszu Zarei.kim opatrzony w wadium tysiąc złotych Polskich 
fiawić się raczy , gdzie przed l ic y ta c ją  o innych warunkach te y ie  się dowie. D aa 
w Krakowie d. 11 Lutego 1814.

jfan Kanty Kowaliki, K. T. V. P. J. D . K.
Uwiadomienie niniejszym  podaie się do publi zney wiadomości, że na dniu 28mym 

M arca b. r. przed po udmem z Brony t u t e js z e j  C .K . Admin ftiacyi Salin l ic j ta c y a  na 
ca ło  ryczny zapas zboża dla Górnictwa Wielickiego to ieft na 7000 korcy żyta  i oa 
3 3 0 0  korcy lętumienia przedsięwzięta będr e.

Dla uła wienia tey ie  m j l a ć y i  będzie wsporrniona ilość zboża na kilka m ałych  
części 1 na trzy terminy do oddawienia iey podzielona.

Ci tedy którzy takcw  - l i -  -runek otrzymać chcą,m uszą  sami a b o  też przezsw ych 
pełbom ocaych icszczc przed rozpoczęciem . t c y u c j i  na każdą licytowaną Cięic t e j ż e
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HoSci wadium l o  6d Ha z ło ż y ć ,  do czego się ty lk o  i a i t t t t  ( i  windbnlosfi prsyfĄozn, 
iż po zakończonej l ic y ta c j i  iedaey lub drugiej części,  ia d a a  inna* chociażby i a a/ f  
tańsza deklaracya przyięta sic będzie.

Nizey podpiiany Pisarz A ktow y Dep. Krak, w Krakowi* w domu Nr. «4 przy tzlrcjf 
Grodzkiey kancelaryą swoią utrzymujący, tam ie zamieszkały niniejszym do publict' 
ney podaie w iadom ości; iż z m ocy R ezo lucji  Trybunału CjW . Iwszey Intł. D ep, Rrak, 
dnia 22 .Stycznia r. b. do liczby 12 z a p a d łe j ,  dom pod Nr, 85 na Kaźmierzu przy K ra' 
kowie fioiacy po i .  p. Sebattyanie Rusnikłewiczu p ototta ły ,  a na małoletnich pu tymże 
spadły , dnia 18 M a r c a  r .b .  w kan cellary i Notaryatu iako na terminie przygotowaw* 
c z y m o g o d .  9 z rana w ięce j  daiąceoiu sprzedany Zoltanie; maiący przeto chęe tako
wej? nabycia winien będzie wadium 232 zł. poi, iako lotą część szacunku przed roz' 
poczęciem-się bcytacyi w gotowiznie z to iy ć  ; zaś o warunkach w każdym czasie w 
kancellaryi Notaryusza ntzey wyrażonego dohateczną wiadomość powziąść będzie mo
żna. Dan w Krakowie d, 2 Lutego 1814*

Andtzey K o jjo w ic z , risarz Aktowy Dep, Krak.
N iiey podpisany podaie do publiczney wiadomości: i i  z mocy Rezolucyi T ry .  

bunatu Cyw il.  1. luttancyi Depart. Krak. w dniu 12 b lyczm a r. b. do Nru 2476 zapad- 
łey  , rożne Srebra i K osztow ności,  Bielizna, óukme, C y n a ,  M ied ź, Szkło i rożne 
sprzęty dom owe, oraz Skory rozi.c i tiaczynia Garbarskie po uiegdy Łukaszu Kromerze 
O byw atelu  tutejszym  pozollałe, d, i4 M a u » r .  b. 1814,-°  godzinie ptey z rana i w dniach 
naltępuiacych, na pizedmleściu Krakowskiem Piase* iwanem , w domu tamie pod Nm 135 
Beiacyni*, więcey daiącym za gotowe pieniądze w n.ouecie srebrney C o crrm t przez Li- 
c y t a t y  a sprzedawane ‘ k ę d ą , chęć zatem nabycia tych rzeczy Jmaiący, w mieyscu i 
czasie wymienionym znaydować się raczą.

W  Krakowie d. 22 Lutego 18>4
Wahnty L ith o tk ii  PUarz{ Aktowy Dep. Krak ,

N iie y  podpisany Komornik Powiatu i Alietia K rakow a, w Krakowie przy ulic/ 
Grodzkiey w domu pod Nr. 206 zam ieszkały, liosowkte do Rezolucyi W ys. Trybuna
łu  C yw il I. lnltancyi Depart. Krak. da. 12 Stycznia r. b do Liczby 34 zapadłey , ni* 
meyszem do publiczney podaie wiadomości , iz dz dniu 22 Marca 1814 o godzinie ęiley 
z ran a ,  w zamieszkaniu podpisanego Kom ornika, iako na terminie przygotowawczego 
przysądzenia , przez publiczną l icytacyą  , C h a łu p a , Stodułka i Gront z Łąką , pod Nr. 
ie g  na Nowey W si,  w Powiecie i Depart. Krak. leżące, po zmarłym Kasprze Czekaju 
pozottałe , więcey daiącemu przysądzone będą; maiący przeto chęć takow ych nabycia, 
■winien bedzie*Vadium ‘ w kwocie 82 Zł.p. 1 gr. 24 iako lotą część Summy s'zacunkowey, 
w monecie srebrney grubey przed rozpoczęciem się licytacyi z ło 2 jć ;  zaś o warunkach 
sprzedarzy każdego czasu u rzeczonego Komornika potrzebną iniormacyą powziąść bę*. 
dzie można. -—1 W Krakowie d. 20 Lrrego i8 >4 '

Franciszek Chwat tkiewicz,  Komornik S. P. T . i  U .K .
Podinspektor Dóbr i Lasów Narodowych ouręgu Kiatupromnicsiego w Departa

mencie Krakowskim. Na fundamencie Reikry, tu J W . Dyreztora Jeneralnego doór i La« 
jow  Narodowych w dniu 16 W rześnia z. r. do L. 124 zapadłego , lubo ogłosił dnia 20 
W rześnia 1813 roku ze sprzedaż drzewa inateryoloweg, i opalowego od 10 Paździer
nika V8«3 do oftatniego Lutego 1814 trwać będzie, i lubo takowi a sprzedaż left do
tąd otwana. Dziś ieszcte do publiczney wiadomości podaie, iż dwie poremby w L a .  
•ach Narodowych całkowicie lub' częściami przez publiczną licytacyą sprzedane zo- 
Rana; pierwsza poremba w Lasach K abiztyństu ii  w Powiacie Olkuskim sytuowanych 
morgow Magd. 20 drzewa bukowego pm 730 obeymuiąca podług taxy  leśney 4011 zł, 
po j  1J2 gT. oceniona na mieyscu w Rabsztynie dniu 24 t, m. 1 r. —  Druga w Lasach 
Kzędowskich w Pow lecie Miechowskim położonych podobnież z 20 morgo w Magd. skła* 
d a u c a  się w krorey drzewo G rabow e, Brzozowe 1 O sikow e, 1333 zip 6 gr. oszaco
wane taaze na mieyscu W Kzędowicach duia 25 t. m. 1 r. Chęć, przpto kupienia ma- 
iacy w wyluicinooycii termin.ich, o kondycyach sprzedaży każdego czasu w bio-
rźe PoJ.nspeKto a , 1 w biotach Urzędów Leśnych dowiedzieć sie mogą. \V &rafco» 
wie d. 14 Lutego Jóią* iśraut.


